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HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


DNIA 5 SIERPNIA. N Ź 


O STOPNIOWÉM WYKSZTAŁCANIU SIĘ ZASAD I DĄŻNOŚCI 
GOSPODARSTWA LEŚNEGO W KRAJACH NIEMIECKICH. 
(Ciąg dalszy). 


Co do drugiego. Również nie rozsądnie byłoby, gdyby rząd 
swoje lasy prywatnym sprzedał z warunkiem płacenia mu rocznego 
czynszu, ustanowionego. w. stosunku intraty, z. lasu. zyskanćj; bo ozna- 
cżenie rzeczywistćj wartości drzewa, a następnie kontrola w sprzedaży 
we wszystkich leśnictwach całego kraju, nie tylko byłyby trudne, ale 
i kosztowne. W ogólności wartość drzewa jest bardzo względna, nie- 
pówna i najczęścićj od rozmaitych okoliczności, wojny, pokoju i wy- 
nalazków zależąca. Zbyt częste się zdarzają wypadki, że w czasie kie- 
dy las na sprzedaż jest wystawiony, drzewo opałowe oraz mały i śre- 
dni budulec, ledwie po nizkićj cenie mogą być sprzedane.—0Oceniają- 
cy las mógł mu tylko taką nadać wartość, jaką drzewo podług ów- 
czesnćj miało taksy, i z wynalezionego na tćj zasadzie dochodu, roczny 
dla skarbu ustanowić czynsz, który oczewiście będzie bardzo  nizki. 

Po ustanowieniu wartości lasu: i oddaniu „go na własność pry- 
watną, zakładają w tych okolicach przedsiębiorcy fabryki drzewo kon- 
sumujące. oraz krajowy i zagrąniczne rządy zaprowadzają w swych 

aństwach koleje żelazne, do których właśnie drzewo w takićj grubo 
ści jest potrzebne; właściciel więc lasu korzysta z sposobności i bierze 
za swoje drzewo cztery i pięć razy większą cenę od tćj, która rządo- 
wi do ocenienia lasu za zasadę służyła; czém więc w takićm przypad- 
ku będzie czynsz z lasu przed kilku lat ustanowionym, zrzeczywistym 
dzisiejszym dochodem? > Zbyt małym procentem :z odstąpionego. przez 
rząd kapitału leśnego. Przed nie wiela łatami, sprzedano u nas włó- 
kę lasu z drzewem i gruntem na dziedzictwo po 500 rubli; a w kilka 
lat późnićj sprzedano z jedućj włóki małego budułeu, na podkładki 
do kolei żelaznćj, za 1800 dukatów. 

Nawet w handlu zagranicznym podlega drzewo, mianowicie to- 
warne, zbyt rozmaitym i trudno przewidzieć się dającym wypadkom. 
M tak, sądzono przed kilku laty, że drzewo do budowy okrętów zdatne, 
oraz, mnićj będzie potrzebne, bo, okręty zamiast z drzewa, zaczęto bu- 
dować z blachy żelaznćj; cena więc towarnego drzewa znacznie spadła 
kinie byłe nadziei żeby się podniosła. Tymczasem przekonały dò- 

wiadczenia, że żelazne okręta nie odpowiadają celowi; znowu się wró- 
cong do budowy statków z drzewa i cena jego nie tylko znacznie się 
podniosła, ale jeszcze wzrastać będzie; bo lasy północnej Europy, już 
wszędzie mocno przetrzebione; drzewo z północnćj Ameryki mnićj jest 
dobre do budowy wodnćj, bo za rzadki ma słój; a większa lub mniej- 
„Sza trwałość drzewa, głównie wpływa na jego wartość w handlu. 
-a.~ Dla dojścia prawdy i zasady do ocenienia drzewa w tym wzglę- 
dzie, w Anglji liczne zrobione są próby. Książe Atholu, o którym 
Już wyżćj wspomnieliśmy, kazał na próbę w Tamizie 20 modrzewo- 
wych i Jo dębowych wbić słupów; w takićm miejscu gdzie © woda 
na przemian, przez przypływ i odpływ prądu, raz się podnosi drugi 
raz opada. "Taki sposób próbowania trwałości drzewa jest. najodpo- 
wuedniejszy, bo zmiana atmosfery najszkodliwićj na trwałość drzewa 

tiałają i z tych doświadczeń pokazało się, że słupy dębowe zupełnie 
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zgniły i jaż dwa razy odnowione zostały, gdy modrzewowe zupełnie 
są zdrowe.—Z licznych doświadczeń w tym“ wzgłędzie zrobionych 
przekonanć się, że trwałość sosnowego, dębowego i modrzewowe 
drzewa mają się do siebie, jak liczby 2, 3815 i dla tych przyczyn 
tak poszukiwane jest drzewo użytkowe i towarne modrzewowe, w ná- 
szych czasach. 

Wszystkie więc przewidzićć zdarzenia, jakie na korzystne pozby- 
cie się drzewa wpływ mićć mogą, jest niepodobna, a nawet sam na- 
bywea lasu przez trzecią osobę podchwycony być może, i za późne 
dopićro postrzeże wyrządzoną mu krzywdę. Wiadomo. że marynarka 
francuzka znaczne ma zapasy okrętowego drzewa w swych arsenałach, 
a marynarka angielska jeszcze większe. 

U tych narodów największą jest konsumcja naszego towarnego 
drzewa, a depóki dostateczne posiadają zapasy, drzewo tego rodzaju nie 
jest tak bardzo poszukiwane, a przez to i cena jego w jednćj- stoi 
mierze. Przypadkiem spalić się mogą zapasy, jak to nie dawno we 
Francji miało miejsce: poszukiwanie drzewa - będzie wielkie, a' przez 


| to icena jego znacznie się podniesie. 


Prywatny obywatel o podobnych wypadkach nie wiedząc, sprze- 
da spekulantowi drzewo po miernćj cenie, przez co wspólnie z rządem, 
od którego las w dzierżawę wziął, znaczną poniesie stratę; kiedy prze- 
ciwnie rząd, trzymając się swoich zasąd, byłby drzewo ma sprzedaż 
przez licytacją. wystawił, celem. wzbudzenia współubiegania się między 
spekulantami, a tém samém byłby daleko korzystniejszą otrzymał cenę. 
Podobnym. sposobem może podejść sąsiad sąsiadą. w nabyciu drzewa. 
Spekułantowi znana jest zamożność lasu. sąsiedzkiego, mały odbyt 
drzewa z tegoż lasu, a wielka potrzeba pieniędzy właścicielowi; takie 
wiadomości. podają mu wielką sposobność do zrobienia korzystnego in- 
teresu. 

Z wyrachowaniem pewnych i znacznych zysków, mabywa. spe- 
kulant od sąsiada drzewo na, lat. kilkanaście, podług ceny. daleko, niż- 
szćj, bo sprzedający jednorazową zapłatą zostaje omamiony, 4 ną- 
bywcs, zakłada fabrykę drzewo konsumującą, która. mu. wielkie 
czyni korzyści, z krzywdą dzierżawcy i rządu. —W naszych czasach 
wiele podobnych sprzedaży miało miejsce w ziemi Kaliskićj i Krako- 
wskiej, a ledwie kilku obywateli, poznawszy swój błąd, byli w stanie 
sprzedaż unieważnić iw Kkwestjach ztąd powstałych był autor niniej- - 
szego pisma po kilka razy arbitrem. 


Nareszcie, przypuszczajmy, że sprzedający zna widoki. nabywcy, 
i z sposobności korzystając, odpowiednią bierze cenę za drzewo; czy 
nie może nastąpić zmowa dwóch, przeciw. trzeciemu, którym właśnie 
jest rząd? Takie wypadki: najczęścićjby miały miejsce, a wszelka kon- 
trolla i nadzór, powiększyłyby tylko wypadki, bez żądanych korzyści dla 
skarbu, czyli w takim razie nie miałby rząd ani dochodu, api lasu, 
i zostałyby mu się tylko kłopoty, Jakob. dając tak sprzeczne rady 
względem najkorzystniejszego hodowania lasów. w kraju, jedynie miał 
lasy Cesarstwa Rossyjskiego «przed oczyma, bo. w tym kraju pisał 
swoją ekonomję polityczną. Nie podpada żadnej. wątpliwości, że Ros- 
sja dziś jeszcze w niektórych guberniach za wielkie posiada powierzch- 
nie leśne, ale właśnie tóż teraz najdogodniejszy jest - czas. ustanowić, 


które lasy powinny być zachowane i pielęgnowane, żeby kraj tak pod 
pa er dieiejszój, jakotóż przyszłćj faaki w materjał Way: i bu- 


mieszkańców, w całym kraju były rozdzielone. Że wspomnione pań- 
stwo właściwy czas do korzystnego uregulowania lasów i oszczędnego 
z nich użytkowania już przepuściło, to nas przekonywa, że lasy rzą- 
dowe i prywatne, mianowicie nad spławnemi rzekami położone, Z wiel- 
kiego budowlowego drzewa są wytrzebione (*), Rossja posiadała wiel- 
kie bogactwa w swych lasach, które wycięte, sprzedane zostały do ar: 
senałów morskich Francji, Anglji i Hollandji i tam stanowią przewagę 
siły morskićj narodów. Dęby, modrzewy i sosny lasów rossyjskich, 
wiele się przyczyniły do wzrostu marynarki. wspomnionych narodów 
i kraje te może nie tak prędko byłyby się wzniosły do tćj przewagi 
w handlu i potęgi na morzu, gdyby od dawnych czasów rządy pół: 
nocne sprzedaż drzewa towarnego, tak z lasów prywatnych jako tóż 


rządowych, pod kontrolą. narodowćj polityki były utrzymywały. Ros- , 


sja ma jeszcze znaczne i piękne lasy, ale w. guberniach zbyt odległych, 
zkąd sprowadzenie użytkowego drzewa dla rządu, tyle dziś kosztuje, 
ile podobne drzewo w arsenałach morskich we Francji i Anglji jest 
opłacane.-—W roku 1836, kosztował, pud, celnćj . dębiny , do, budowy 
okrętu zdatnćj, w Kronsztadzie 2 rubla, a w Hull, Londynie i Dun- 
kerce płacono za takąż dębinę, w tymże czasie, „za, stopę, sześcienną 
paryzką, rubel jeden. 4 


W: gubernji Wiatskićj bardzo” piękne jeszcze są lasy dębowe 
i modrzewowe, 'alć transport. drzewa do brzegów morza Czarnego 
i Baltyckiego jest bardzo kosztowny, bo większą część“ drogi lądem 
musi być prowadzone, a pomimo: te, zmuszony jest rząd z tamtych la- 
sów celniejsze dęby i modrzewy sprowadzać, bez uwagi, że drzewo 
przez tak daleki transport, do tak wysokićj dochodzi wartości. Oczć: 
wiste więc skutki z samowolaego i niegospodarczego użytkowania, tak 
z-prywatnej, jakotćż rządowćj własności leśnćj, w krająch ma północ 
położonych. 

Jeżeli w kraju zbyt wielkie są powierzchnie leśne, i od spław- 
nych rzek oddalone, i produkcja drzewą w stosunku ludności jest za 


(*) Patrz rozprawę p. Kóppen, członka Akademji umiejętności 
w Petersburgu, z przedmową p. Bar w roku 1841 wydaną. 
Najwięcćj nas interesujące szczegóły powyższego pisemka, Są na- 
stępujące: Skutkiem odebranych raportów z gubernji Twerskićj w r. 
1836, że rzeka Wołga miejscami staje się coraz płytszą, że żegluga na 
nićj jest utrudzoną i że zmniejszenie się wody, jedynie wyniszczeniu 
asów, na brzegu tćj rzeki położonych, przypisać należy, przeznaczono 
kommisję, celem dojścia prawdy i ta radziła: »żeby lasy na T wiorst 
szeroko nad Wołgą położone, były hodowane i pod nadzorem poli- 
cyjnym zostawały a wówczas dostateczna zawsze będzie woda w ko- 
rycie rzeki.« f 
| Wnioski powyższe przełożone były Departamentowi dóbr i la- 
sów, który dania tomiscji niepodzielił i dowiódł: że Wołga swój 
stan wody od lat 80 nie zmieniła, a utrudzona miejscami dziś żeglu- 
ga ztąd pochodzi, że brzegi rzeki hie są ustalone i koryto nie uregu- 
łowane.« „Dla ostatecznego rozwiązania tak odmiennych zdań, prze- 
znaczył minister dóbr i lasów hr. Kżssie/ew, drogą komissję, z człon- 
ków akademji, z pp. Parrot, Kupfer, Bór; Lenz i Kóppen składającą 
się, i wszyscy podzielili zdanie Departamentu; głównie zaś dowodzili 
pp: Köppen 1 Bar: »że lasy w*krajach północnych, nie mogą tak wiel- 
iego wpływu na obfitość łab niedostatek: deszczu wywierać, jak w kra- 
jach gorących.« Obawa względem , zbytecznego wyniszczenia lasów, 
a braku drzewa w całóm Cesarstwie desa zawczesna. W- niektórych 
gabernjach, jeszcze za wielkie są przestrzenie leśne drzewem zarośnię- 
te, kiedy przeciwnie w wielu powiatach, wielki jest niedostatek drze- 
wa, Już w roku 1726 narzekano w niektórych gubernjach - ba brak 
lasów i drogość drzewa, i skutkiem tego Starał się rząd lasy w róż- 
nych okolicach przez zasiew i przesadzenie zaprowadzić. "W owym juź 
czasie znaczne robione plantacje dzikich drzew, z których najznaczniej. 


| tości. 
dowlowy był opatrzony, i żeby lasy równie korzystnie dla wszystkich | 


wielka, wówczas ma ten materyał zbyt małą, częstokroć. żadnćj war- 


Lasy nad spławnemi rzekami położone, mają zawsze znaczny od- 

byt za granicę na drzewo towarne i budowlane. Gdyby więc rząd po- 

dobne lasy prywatnym chciał sprzedać, w pierwszym przypadku nie 

miałby kupca, albo ledwie zapłaconuby mu wartość gruntu, po po- | 
trąceniu jeszcze nakładu potrzebnego do wykrudowania lasu na grunt 
orny; bo drzewo żadnćj wartości mie mające, nie byłoby rachowane; 
zaś w drugim przypadku rachowałby tylko nabywca wyborowe sztuki 
któreby zaraz za granicę mógł sprzedać. W końcu, gdyby rząd ta- 
kie lasy na sprzedaż wystawił, które z położenia swego pewny i ko- 
rzystny mają odbyt, wówczas oddając je w ręce prywatnego, oddałby 
zarazem byt i pomyślność okolicznćj ludności na dowolność spekulan- 
ta, który jako monopolista umiałby swój towar, jakkolwiek z krzywdą 
współ- obywateli, spieniężyć, czyli jednóm słowem mówiąc, ani dobro 
społeczności, ani dobro skarbu, nie mówią za systemem . pana, Jakob 
i zdaje się, że jego zasady. w teraźniejszych czasach, w których ogół 
o rozsądnóm zagospodarowaniu lasów w kraju jest przekonany, nie 
znajdą zwolenników. (D. e. n.). 
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Niezawodny; środek: przeciw ; szerzeniu się zarazy; ziemniaków 
i o zupełnem jej zniweczeniu. 


Nareszcie po długiem szperaniu odkrył praktyczny rolnik w Gre- 
benstein sposób przeciw zarazie ziemnieków.— Mamy scbie za obowią- 
zek podać odkrycie do publicznćj wiadomeści, celem naśladowania go, 
gdyż taka jest wyreźna wola wynalazcy i publiczne dobro tego" wy- 
maga. 

R Choroba ta, mówi wynalazca, od lat 9 coraz bardzićj się szerzą- 
ca, zwracała na siebie uwagę wszystkich. Jedrakże użycie rozmaitych 
środków przeciw nićj spełzło na niczćm. Zaraz przy sjawieniu się 
choroby doświadczałem różnych spesibów, aż nareszcie wynsłazłem 
środek, który się już od let 5 jako bardzo dobry okazał, i gdyby go 


sza jest uprawa dębów pod Tegatrogiem, za życia Piotra Wielkiego 
dopełniona. 


W roku 1649, wyszły postanowienia rządu, zakazujące wynisz- 
czania lasów; a po roku 1796 ukazem zabroniono. sprzedaż «krętowe- 
go drzewa, bez poprzedniego pozwolenia Admiralicji.: Ukaz; powyższy 
zniesiony został w roku 1808, na tćj zasadzie, że włedzę przekónano, 
że lasy rossyjskie jeszcze na let 55 dostateczną mają massę okrętowe- 
go drzewa, dla floty na morzu Baltyckićm utrzymatćj; , zaś dla mary- 
narki na morzu Kaspijskiém i Czercćm krążącćj na wieczne czasy: 


W roku 1780 miały gubernie; Tw erska, Jarosławska, Kostrom* 
ska, Władymirska, Niższy Nowogrod i Moskiewska do 40, -procent 
powierzchni lasu, w stosunku ornych gruntów, Od owego czasu, do 
dziś dnia zmniejszyły się lasy w tych guberniach najmnćj o 18 pro- 
cent, i te w części są wykrudowane a w większćj części tylko Wy- 
niszczone. Głównie téż w gubernji Niższy Nowogród, znikło w tym 
czasie do 12 miljona morgów polskich lasu. i 


P. Köppen podaje następującą konsumpcję drzewa w tych oko- 
licach: « Na 6,627,100 dusz, buduje się. rocznie na rzekach do 5,442 
statków wodnych, różnego kształtu i różnćj wielkości, do których po”. 
trzeba 816,300 sztuk grubego budulcu. * Do większych statków, ma niże 
szćj Wołdze rocznie wystawianych, Ścina się w przecięciu „w tamecz* 
nych lasach do 90,000 sztuk użytkowego drzewa, w większych wy: 
miarach. Również bardzo wielka liczba sztuk grubszego drzewa jest 
rocznie dla umarłych zużyta, gdyż w wspomnionych guberniach, nie 
w trumnach, ale w wydrążonych drzewach czyli złobąch nmarłyć 
chowają. Podług dowodzenia więc p. Köppen, potrzebu ą wymienio” 
ne gubernje, do budowy statków, Da trumuy do chowania umarłych | 
oraz na budowę domów wiejskich, zwykle z drzewa w kostkę. obro- 
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choroba ta zniknąćby musiała.—Ani z powietrza, ani 
czyli mszyc, choroba rzeczona początku swe- 

o nie bierze. Owszem, już w ziemniakach się znajduje.— Dla tego od 
at 5 w następujący sposób cbchodzę się z-ziemniakami, a zawsze mia- 

łem zdrowe i smaczne. Około 15 marca wysypuję ziemniaki, prze- 
znaczone do sadzenia, na stopę wysoko na górę wylepioną gliną, kę- 
dy powietrze przewiewa. Przegarnieją się często i zgniłe się wybie- 
rają. W przypadku mrozu pokrywam je słomą. Po czterech tygo- 
dniach wybierają się z nich tylko powiędłe i pozmarszczane do sadze- 
nie; te zaś, które świeże i twarde zostały, są głąbiate i do sadzenia 
nie zdetne. W miechach będące ziemniaki dłużćj nad 3 dni stać: nie 
povit ale co prędzej sadzić je należy, żeby zanadto długich kieł- 
ów niepodostawały. Tek przyrządzone 2 tygodnie prędzćj wschodzą, 

aniżeli iekie, które się wprost ze sklepu lub kopca do sadzenia biorą. 
W zeszłym rcku wysadziłem w ogrodzie 5 miar, a zebrałem T Kórey, 
pomiędzy któremi eni jednego zepsutego ziemniaka nie było. Wysa- 
dziłem pa pola, 2 korce, a sprzątnąłem 21 korcy zupełnie zdrowych 
ziemnieków. Dla doświadczenia zasadziłem obok nich “2 korce; 24 
kwietbia nabytych ziemniaków bardzo pięknych, które jednakże, jak 
powyżćj opisano, do sadzenia niebyły przygotowane, ponieważ je wprost 
ze sklepu dóstałem. Przy wybieraniu ich w jesieni okazała się . nię- 
tylko cgrómna, różnica co do ilości pomiędzy obydwoma gatunkami, 
ale nadto poznałem zupełną dokładność mego „sposobu, bo ostatnie 
ziemnieki wydały mi tylko 5 korcy nabolałych i -zardzewiałych, i 4 
korce zupełnie czarnych, tylko na paszę dla bydła zdatnych. Na tóm 
kcńczy wynalazca. My z maszćj strony nie mamy nic więcćj ao nad- 
mieriemo; jęk tylko wypowiedzieć nasze życzenie, ażeby przez wzgląd 
na debro' publicznie i cierpiącą ludzkość, każdy rolnik na takiż sposób 
ziemniski do sadzenia przygotowywał, i nie dał się ustraszyć małćj 
pracy przy doświadczeniu. | na to zważać powinniśmy, jak ogrom- 
nym byłby pożytek, gdyby się ten sposób 2a dobry wszędzie okazał. 
Redskcje wszystkich Gazet uprasza się o zamieszczenie w swe kolum- 
ny niniejszego artykułu. 


wsz ędzie użyto, $ 
z tek pazwanćj miodukki, 
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biorego stawione, najmniéj rocznie do 3 miljonów sztuk użytkowego 
drzewa. 

Do powyższych potrzeb dodając ogromną massę drzewa, dó 0- 
grzenia mieszkań w tych okolicach użytą, a łatwo się dórozumiemy, 
że północne kraje, stosunkowo większe przestrzenie pod lasem hodo- 
wzć muszą, jak kraje więcćj na południe położone; że drzewo wta- 
kim kreju do pierwszych petrzeb życia należy, a tóm samém w podo- 
buym klimacie łasy ustosunkować i z równą ile być może dogodno- 
"ścią dla mieszkań ów, wszędzie rozdzielić, dopóki to może nastąpić, jest 
wielkim obowiązkiem rządu. Stosunek lasu do całćj obszerności zie- 
mi w powyższych guberniach, ptdług podania p. Kóppen, jest nastę- 
Pujący: 


"W guhernji Twerskićj jak 41,30 
s RU Jarosławskićj 37,80 
» Kostromskićj 50.40 
|» Włodzimirskićj G KOTIN 34.30 
» —Niżéj Nowogrod:kiéj . « - 31,81 
» Moskiewskiéj %. ps ,onoi 31,50 0 


| W Królestwie Polskićm następujący jest stosunek lasu do całćj 
powierzchni: : i 


W guberpji Radomskićj jak 21,31 
»..| 7. Warsżawskićj 30:32- 
| » Łubelskićj 22.84 
» Płockićj 33,22 
» Augustowskićj 32,00 


zi Z dorówhania wykazanego tu stcsunku obszerności lasu do ca- 
téj powierz hri ibia isoine się że gubernia Włodzimifske;! Mo- 
„Skiewska_o_mało są zamożniejsze w lasy, jak nasze gubernje Płocka 
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Spostrzeżenia i doświadczenia przy sadzeniu ziemniaków. 


1) Rychłe gatunki, które już w miesiącu lipcu mogą być kopa- 
ne, aż do roku 1849 mało ucierpiały na cliórdbę, w Paih 1850 
i 1851 nic im wcale nieszkodziło. 

2) Przed środkiem lipca niespostrzeżono dotąd żadnej choroby. 

3) Znaki choroby dopiero w drugićj połowie lipca lub w po- 
czątku sierpnia pokazały się, zawsze po kilku-dniowych dószczach. 

4) W latach 1846 i 1847, choroba była największa.—W tych 
dwóch latach bywały na przemian grzmoty z dószczem i upały słone- 
czne. 

15) W roku '1851, nawet późne gatunki były aż do miesiąca sier- 
pnia zupełnie zdrowe, i dopiero po ulewnych: dószczach w tym” mie- 
siącu choroba się pokazała. —Możeby choroba wtym roku była” zu- 
pełnie ustała, gdyby nie powietrze w miesiącu sierpniu. 

16) Na gruntach suchych, ciepłych albo piasczystych, choroba ma- 
ło się pokazuje; przeciwnie na mokrych i tłustych bardzo ziemiach 
najgwałtowniejszą bywa. 

1) Swieża mierzwa powiększa chorobę; im więcćj gnoju, tóm 
większa choroba. i 

j 8) Zbyt gęste sadzenie powiększa chorobę, rzadkie sadzenie ją 
zmniejsza, => -osy ; 

9) Najlepiéj sadzić miałko, mie więcćj jak dwa do trzech cali 
głęboko, ale potóm trzeba wysoko obradlić lub obdziabać. | 

10) Im wcześnićj: się ziemnicki zasadzi, to! jest, im wcześnićj  ta- 
kowe przed miesiącem lipcem się zasadzi, tém mnićj zarażonych będzie. 
‘m i14) Ziemniaki do sadzenia ważyć powinny 3 do 5 łutów, przed 
sadzeniem trzeba je cienko rozpostrzedz; ażeby prześchły. 

12) Przez zrzynanie łęcin choroba się zmniejsza, ale za to tóż 
mnićj jest ziemniaków. 

13) Częste obradlanie lub obdziabanie ziemniaków, mianowicie po 
dćszczu, zmniejsza. chorobę. 
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[iosa s Wiadomość dla utrzymujących pasiekia 


Ksiądz Dzierżan, w Górnym Szląsku zamieszkały, oddając się od 
lat 20 nauce pszezolnictwa, doprowadził w praktyce motodę wychowa 
i rozmneżania pszczół do stopnia dotąd wcale nieznanego. 

Naoczny świadek, a w części i uczestnik praktycznego kursu 
pszeżolnictwa przezeń w Księstwie Poznańskićm w r: b. wykładanege, 
posłałem nadto ucznia z mojćj poręki na słuchanie tegoż kursu, i za- 
raz po jego ukończeniu, urządziłem pszczolnictwo według nowćj me- 
tody; a skutkiem tego pasieka moja w ciągu dwóch miesięcy 0 trzy- 
kroć powiększoną została. 4 

Chcąc więc wynikające ztąd dla gospodarstwa krajowego. korzy- 
ści przyswoić ziomkom moim, wszedłem w bliskie z księdzem Dzier- 
żan stosunki, i udało mi się zobowiązać go, iż w kwietniu 1853 r, 
przybędzie do dóbr Strżegocin, w pow. łęczyckim położonych, gdzie 
już jest znaczna pasieka, do praktycznego wykładu pszczolnictwa ko- 
niecznie potrzebna. A 

W Strzegocinie więc otwartym będzie w roku 
księdza Dzierżan kurs nowćj metody pszczolnictwa, 
z jego strony warunkami: 

1. Kurs trwać będzie dni 25, jakie są dostateczne ado- wykładu 

p téj metody. 

. Słuchający kursu nie potrzebuj i tać i pisać. 

3. Wynadgrodzenie od rith rs nning" 

4. Do rozpoczęcia kursu potrzeba uczni 40. 


Uprzedzając o tém szanownych obywateli, upraszam: aby każ 
życzący sabie przysłać w roku seo pod temi sdenókarch zer 
lub uczniów, na naukę do Strzegocina, zgłosił się do mnie listownie, 
do Szczypiorny, przez Kalisz lub do Strzegocina, przez Kutno; ja zaś 
nie przepomnę uwiadomić ich wcześnie O zapełnieniu listy, i bliższym 
terminie przybycia uczniów na grunt, 


przyszłym, przez 
pod następującemi 


rótki wyciąg z kursu pszczolnego przez księdza Dzierżan, w ma- 
ju 1853 SS a przez SOE się J. Ł 

rządzony, i w Ostrowiu drukiem ogłoszony, znajdą ciekawi w Rocz- 
nikach Gospodarstwa Krajowego, który wyjdzie w miesiącu paździer- 
niku r. b Macićj Ordęga. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Liom- KLIE 


Londyn 14 sierpnia. Dowozy mąki amerykańskićj były zna: 
czne, za to zboża zagranicznego i angielskiego umiarkowane; Podnie- 
sienie cen na wielu targach prowincjonalnych okazało się dość zna” 
cznóm, i meklerowie zaczynają bardzo ceny podbijać co tamuje żywe 
obroty; ponieważ dzień mieliśmy pogodny, sprzedaże były ograniczone, 

rzy, podwyższeniu o 1 do 2 szylingów na kwarterze tak zagranicznej 
fak i krajowćj pszenicy, względnie do cen - poniedziałkowych. Kupu- 
jący ładunki na okrętach niechcieli przystać na podniesienie cen, i dla 
tego do żadnój umowy w tym rodzaju nie przyszło. Jarzynnę ziarno 
wszelkiego gatunku było bardzo poszukiwane ze znacznćm podwyżśSze- 
niem ceny. Mąka także poszła w górę.—Londyńskie ceny przecięcio- 
we: Pszenica 44 szył. kwarter (zł. 36 gr. 20 korzec); owies. 19 szyl. 
$ pens: (zł. 16 gr. $ korzec); groch 32 szyl. 8 pens: (złp. 2T gr. 5 
korzec). Dowieziońo z zagranicy w tym tygodniu 6,480 kwar., JĘCZ: 
mar 2,110, owsa 14,590 kwarterów. Mąki 1,400 worów, i 22, 
'as 


Królewiec 14 sierpnia. W. skutek doniesień-z Anglji mieliśmy 
na tutejszćj giełdzie w ciągu tego tygodnia ruch żywy bardzo, miano- 
wicie pszenicą, i sprzedano znaczne partje czerwonćj, pstrćj i celnćj 
pszenicy. Żyto mnićj zwracało uwagi i obroty niem zmniejszyły się 
teraz, za to owies i jęczmień więcćj były pokupne: 128 fun. pszenicę 

acono 60—62 srgr. szefel, 128—1 fa 

30 fan. celną po 10—72 srgr. W ogóle domagają się cen wyższych, 
i te za kilka dni jeszcze się podniosą; za 119 funtowe żyto płacono 
w małych partjach 39 srgr. 121—122 fun. 40—41 srgr. szefel, 124 
fun. 42—43 srgr., 139 fun. świeże 34 srgr. Okowitę początkowo bar- 
dzo kupowano po.24 tal. za 96 pCt. Trallesa z naczyniami; na dosta- 
wę we Wrześniu ofiarowano 22! tal. i 

Wrocław 416 sierpnia. Na dzisiejszy targ kupców dość .przy- 
było a nawieziono dużo pięknego jęczmienia. Ciężkiego. żyta znowu 
mało pokazuje się na targu i jakkolwiek dość pożądane. nie podsko- 
czyło w cenie. Starego zboża bardzo mało na targ przychodzi; ijedna- 
kowóż żniwa zupełnie już są ukończone. Dziś płacono. białą pszeni- 
eę 5465 srgr. sżefel, (zł. 22 do 26-korzec), żółtą 55-64 srgr.; ży- 
to 5Ł—=61 srgr. (zł. 20 gr. 15 do zł. 24 gr. 15 korzec); jęczmień 36 
do 40 srgr. owies, 24—30: srgr., groch 46 do 54 srgr. 

Nasion olejnych mało dowożą, i płacono za nic dawniejsze ceny. 
Rzep 10—16 srgr» zimowy rzepik 69—712 srgr., letni rzepik 56—61 
śrgr. Okowita bardzo pokupna po 10, tal. w. małych partjach. 


pisss — ZZA W a A E E E E PEC SO Gw G 
KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ <=] 
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i Dnia 18 sierpnia 1852 roku. żądają [płacą 
po 9P"PPERR GE: : Í 
Mri Ka E pr, + 
Rossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Hamb, 40,.. W za 
Rosis ko-Angielska Pożyczka go, 5s 27, lios 4104 
Polskie Obligacje Skarbu 407, . ; 911) 903, 
„, Listy Zastawne - SĄ sj 
Listy Zastawne aowe. Oli 97 | 
„. Obligacje Udziałowe l 154 1415317 
„ Obligacje 500 złotowe. kd M sód $ gi '91 
katyB. P. « ig, oząśt. ils A. 43. GO/p 78 CZE 
GM sł OB Só EB! gooien o Chaa o 


ukomskiego spo- | 


a. po 66—70 segr., 129 do 


|| Certyfikaty Banku lit. B. na 200. złp. 


W Drukarni Gazety Warszawskiój.— Wolno drukować =w Warszawie dnia 9 (21 sierpnia) 1852 r.-—Starszy Usuzor, Rad 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 8 (20) sierpnia r. b. 


OD |RS.| KOP.|DO KOP.g] OD |RS.|E.DO RS. KOP 


| » » 2 k.| 3190— 
gSłomy fura zw.| 1| 5— 
|Drzewa sos. s.| 7]44— 
311 
30)—— 


ki pszen. pr.| 6/80. 
ordyn. kor. 6 ćw.| 6/45— 
» żyto. pytlo. 5 Tip 
grycz. kor. 4:ćw,| 3|. Tin 
|Kaszy jaglanćj. | 6111 
„  grycz. zw.| 5/25 — 
” drobnej. 13 (61 U 
„. jęcz. perło 9,55 — 


Sprowadzono w Św 
Rossyjskiego przez tutejsz; 

miejsc RROlóSt W 65, agd 
Jat 455 baranów 461 z ty 


- ać > DAJĄ 
Dnia 8 (20) sierpnia 1852 roku. sr. kop. 
I. WEXLE 
Berlin 100 talarów 2 M. BŁ) BDU 3 
Giańsk 100 talarów 2. M, EO R 
Hamburg. 300 b. m. k. 2 M. I ATA 
Londyn- 1 faat. sterlin. 3 M, piil EASi m 
Lipsk „100 talarów 2 M, my 22 
Moskwa „100 rab, sr. 1 M. m 2 
Petersborg, ditto. 1 M. —| — 
Paryż 300 franków. 2 M. 3—172Va 
Wiedeń, 150 złr. s, 2 M. > |POŻL 
Wrocław 100. talarów 2 M. zka, sgk 
2 MONETY. 
lmpefjśżżi. .. .. .;... i —| 5—|18— 
Holeńter. dakaty nowe —| 2—97Va* 
dilto stare ważne . a p 
Frydrychśiory „Pruskie ——|— 
Rossyjskie Assygnaty : ; Syn te 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złe, ——|-— 
f 3.PAPIE RY. 
Obligi Skarbowe za 100 rs. . “eralar 
» 4a rs. - 90—|10— 


" tdd Q 
Listy: żastawne nowe białe daw. bez, kup. (*) 
$j „ nowe zą 100 n 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 _ zip. 


Serje. wyłosow. / lit. „na — 


złp. 
Dowody Kom. Certyf. Lixw. złp. 100 


Wartość kuponu kop.. 9% 


ca Dwora L. T. Tripplin- 


